
G A Z E T A

W i e l k i e g o X i ę s t  w»

P O Z K A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W’, De/tera i Spółki. — Redaktor: A .  H a l t ł l o w « A k

JW194. W e W torek  dnia 28 . Lipca. 1 8 4 0 .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 25. Lipca,

Naj. Pan dzisiaj v r  zamku tutejszym zawic- 
rzytelnionemu przy d w o rze  tutejszym Król. 
Belgijskiemu nadzwyczajnem u posłow i i p e ł ­
nom ocnem u m inis trow i, G enera łow i W i l l -  
i n a r ,  p ryw atne  posłuchanie dać i z rąk jego 
podpisane dlań pismo zawierzytelniające Naj. 
Króla Belgijczyków przyjąć raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 20. Lipca.
Gazeta R ządow a K ró les tw a  Polskiego w  

Nrze  154 z dnia 17 Lipca r. b. umieściła w y ­
jątki ze sprawozdania  Ministra O św iecenia  
Publicznego, z roku 1839, w  którym  czyta­
m y :  Z porów nan ia  wszystkich wiadomości, 
co do ok ręgów  naukow ych  w  Rossyi, o k a ­
zuje się, źe ogólna liczba zak ładów  nauko­
w y c h ,  łącznie z okręgiem W arszaw sk im , w y ­
nosi teraz 3064, liczba zaś wszystkich uczą­
cych się, do 167,798. W  tej w ięc  liczbie za­
w iera  się 97,883 uczn iów  w  Cesarstw ie Ros- 
tyjskićm i 69,915 uczących się w  Królestw ie 
P olsk ićm ,

Z d n i a  21. L i p c a ,
Najjaśniejszy Cesarz J m ć ,  chcąc okazać za­

dow olenie  S w e  N a m i e s t n i k o w i  w  K r ó l e s t w i e  
Połsk ićm , Genera ł Feldm arszałkow i Xięciu 
W arszaw skiem u , Hrabi Paskiew iczow i E ry -  
w ańsk iem u, za czynione przez tego usługi w  
dopełnianiu poruczonych mu przez JC M o ść  
w ażnych o b o w ią z k ó w , — raczył Najmiłości- 
w ie j ,  przez Ukaz z dnia 20. C zerw ca  (2 Lipca) 
r. b. D obra  D emblin z przyległościami, w  
gubernii ,Podlaskić) obw odzie  Łukow skim , 
pow iecie Żelechow skim  p o ło żo n e , nadać w ie ­
czyście pornienionemu G enera ł-F e ldm arsza ł­
kow i i jego potom kom  na zupełną, nieograni­
czoną i niew zruszoną p ryw atną  w łasność ,  z 
wazelkiemi praw am i użytkami i przynalezyto- 
ściami oraz nieograniczonym p ra w e m  rozrzą­
dzania niemi podług w o łi ,  mieć chcąc, aby 
dobra te nosiły odtąd nazw ę  imienia General- 
feldroarszaIfca, to jest: Sieło Iw anow skie .

J O .  Xiązę Namiestnik K rólestw a o trzym a- 
w szy  doniesienie o ukończeniu nowego u rzą ­
dzenia Szpitala Dzieciątka Jezus ,  w  dniu 29. 
C zerw ca  ( U ,  Lipca) w  tow arzystw ie  JO. 
Xiężny W arszaw sk ić j ,  oraz J W .  Generała 
P isa rew , G ubernatora  W ojennego miasta 
W a rsz a w y  raczył zwiedzić wszystkie oddzia­
ły części tego zakładu w  n o w e m  ieh u rząd ze­
niu. D ogodna pomieszczenie i rozdzielenie
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c h o r y c h ,  s t o s o w n i e  d o  p ł c i ,  w i e k u  i r o d z a j u  
c h o r ó b ,  d o b r y  s t an  z d r o w i a  dz iec i  i m a m e k ;  
c z y s t o ść  t a k  w  s a m y m  szp i t a l u  j a k k o  też  w e  
w s z y s t k o  h  g o s p o d a r s k i c h  j e go  o d d z i a ł a c h  i 
i ś w i e ż o ś ć  p o w i e t r z a ,  w s z y s t k o  zy sk a ł o  z u ­
p e ł n e  z a d o w o l e n i e  J O .  N ięc i a  Na m ie s tn ik a .  
Za  tak sp i e s zn ą  w  c i ągu  r o k u  [ e d n e g o ,  z o-  
s z c z ę d n o ś e i ą  u k o ń c z o n ą  r e o r g a n i z a c y ą  t ego 
s z p i t a l a ,  J e g o  X ią ż ę c a  M o ś ć  o ś w i a d c z y ł  p o ­
d z i ę k o w a n i e  I n s p e k t o r o w i  G ł ó w n e m u  s łuż by  
z d r o w i a  C z e t y r k i r i o w i ,  R e f e r e n d a r z o w i  S t a ­
n u  L a s z c z y ń s k i e m u ,  o r a z  w s z y s t k i m  o s o b o m  
m a j ą c y m  w  t ern  udz i a ł .  R ó w n i e ż  J O  X ią i ę  
ISamie s t .  o ś w i a d c z y ć  r a cz y ł  w d z i ę c z n o ś ć  s w o j ę  
S i o s t r o m  M i ł o s i e r d z i a ,  za z n a l e z i o ny  w  sa l ach  
p o r z ą d e k  i g o r l i w e  d o g l ąd an i e  c h o r y c h  i dz i e ­
ci  P o d o b n e  p o d z i ę k o w a n i e  J e g o  Xiążęcej  
M  ości  o t r z y m a ł  H r a b i a  S k a r b e k ,  za  zn a l e z i o ­
n y  p r z y  z w i e d z a n i u  w  t y m ż e  d n i u ,  na l eż y ty  
p o r z ą d e k  i w z o r o w e  u t r z y m a n i e  w i ę z i e n i a  
i n k w i z y c y j n e g o .  ,

W o l n e  m i a s t o  ' K r a k ó w .
L i s t y  w’ G a z e c i e  P o w s z e c h n e j  z  K r a ­

k o w a  z d. 11. L ip ca  z a w a r t e ,  w y r a ż a j ą ,  że
ko i l e g iu m ko śc i e ln e  w n i o s k o w i  S e n a t u ,  a ż e ­
b y  w  k a t e d r a l n y m  kośc i e l e  K r a k o w s k i m  na  
b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  p o  p e w n y m , w i e l k i m  m o ­
n a r s z e  b ł o g o s ł a w i o n e j  p am i ęc i  o d p r a w i o n o ,  
się o p a r ł o  i n a  t o  z e z w o l i ć  n ie  chc ia ło .  T a ­
k o w y  b r a k  t o l e r an c y i  t e m  b a rd z i e j  z a s t a n a w i a  
i le  że  n a w e t  d w ó r  C e s a r s k o - A u s t r y j a c k i  k o ­
śc ió ł  z a m k o w y  w  W i e d n i u  na  p o d o b n y  cel  
p r z e z n a c z y ć  r aczy ł .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn i a  18. L ipca .

D n i a  15, z a p ad ł  w y r o k  w  s p r a w i e  P an i  Laf -  
f a rge .  S ą d  skazał  ją na d w u l e t n i e  u w i ę z i e n i e ,  
zn ió s ł  a r e s z t  p o ł o ż o n y  na  b r y l a n ty ,  s k o r o  czas  
app e l l a cy i  p r z e m i n i e  i p o z w o l i ł  s t r o n i e  p r z e ­
c i w n e j  w y r o k  t e n  p r z e z  w s z y s t k i e  dz i en n i k i  
o g ło s i ć  i 1000 e x e m p l a r z y  t e g o ż  w y t ł o c z y ć .  
—  N a  u za sa d n i en i e  w y r o k u  t e go  p r z y t o c z o n o :  
b r y l a n t y ,  z n a l e z io n e  w  b i ó r k u  Pani  Laffarge,  
p o z n a ł  j u b i l e r ,  k t ó r y  je o p r a w i a ł ;  s a m a  (3 kże 
P a n i  La f f a r ge  z e z n a ł a ,  że d y a d e m  t e n  jest  
■własnością  H r a b i n y  L e o t a u d ,  a le  że )• j go  
s p r z e d a ć  pol ec i ła .  T w i e r d z e n i u  t e m u  j e d n a k  
s p r z e c i w i a  się m n ó s t w o  n i e z a p r z e c z o n y c h  d o ­
w o d ó w .  Da l e j  p r z y t a c z a j ą  n i e p o d o b i e ń s t w a  
d o  p r a w d y  i w e w n ę t r z n e  s p r z e c z n o ś c i ,  w y ­
k r y t e  w  czas i e  bad an i a .  VV s a m y m  w y r o k u  
n i e p o s p o l i t ą  do  tego p r z y w i ą z u j ą  w a r t o ś ć ,  że 
k r a d z i e ż  t ę  d o b r z e  w y c h o w a n a  p o p e ł n i ł a  o -  
s o b a ,  n i e  n a g lo n a  d o  t ego  ża d n ą  p o t r z e b ą ,  i 
ż e  w i n ę  s w o j ę  o b r a n ą  p r z e z  s i ebi e  o b r o n ą  
z w i ę k s z y ł a ,  p o n i e w a ż  p r z e z  t o  d o b r e  im ię  
H r a b i n y  L e o t a u d  sp l amić  i jej  s p o k o j n o ś ć  d o ­

m o w ą  zak łóc i ć  chc ia ł a .  P u b l i c z n o ś ć  mocno 
się d z i w i ,  iz p r z y  w y r o k u  in c o n tu m a c ia m  S ą d  
n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  k a r y  n i e  z a w y r o k o w a ł .  
G ł o s z ą ,  z e  Pa n i  La f f a rge  z a a p e l l o w a ł a  p r z e ­
c i w  w y r o k o w i  z dn i a  11. ,  n ie  d o z w a l a j ą c e m u  
o d r o c z e n i a  o b r a d .

C z y  t a m y  w  M e m o r i a l  B o r d e l a i s  z dn i a  
16. L i p c a :  » M ó w i ą  o  ma n i f e ś c i e ,  jaki  n i e k t ó ­
r z y  w p ł y w  w ie lk i  m a j ą c y  c z ł o n k o w i e  s t r o n ­
n i c t w a  k a r o l i s t o w s k i e g o  j u ż  t e r az  ch cą  o g ł o ­
s i ć ,  z a n i m  j eszcze  w  sk u t ek  o s t a t e c z n e g o  u -  
s p o k o j e n i a  k r a j u  d o  H i s zpa n i i  po^wrócą .  C h c ą  
on i  w  t y m  d o k u m e n c i e  o k r e ś l i ć ,  c zego  się n a ­
da ł  s t r o n n i c t w o  to  t r z y m a ć  p o w i n n o ;  m a  o n o  
s i ę . b o w i e m  w y r z e c  w sz e lk i e j  r e ak cy i  i p o ­
ś w i ę c i ć  s ię w y ł ą c z n i e  i s z cz e r ze  o d r o d z e n i u  
H i szpan i i .  —  W  b li ską  z m i a n ę  M i n i s t e r y u m  
h i s zp ań sk i e go  n ik t  t e r a z  n ie  w i e r z y .  G ło sz ą ,  
że  o b i e  K r ó l o w e  p r z e d  p o w r o t e m  s w o i m  d o  
M a d r y t u  z w i e d z ą  w s z y s t k i e  p r o w i n c y e  k r ó ­
l e s t w a ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  i An da lu z y i .  —  P o l i ­
t y c z n e  p o ł o ż e n i e  Po r t ug a l i i  t r w o g ą  p r z e j m u j e ;  
s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e  w  L i z b o n i e  m o c n o  
s ię k r z ą t a ,  w  ce l u  z w a l e n i a  w p ł y w u  osób ,  
n a j b l i ż s zy ch  K r ó l o w e j  D o n n y  Mary i .  G d y b y  
się t o  u d a ł o ,  i w  H i s z pa n i i  b y  n i e z a w o d n i e  
coś  p o d o b n e g o  na s t ą p i ł o .  —  S ły ch ać  z n o w u ,  
że l n i a n t  D o n  S e b a s t i a n  za m y ś l a  u z n a ć  r z ą d  
K r ó l o w e j  I z abe l l i  11. f^ądzą,  że  d w o r y  n ea -  
po l i t ańsk i  i r z y m s k i  pó jdą  za t y m  p r z y k ł a d e m  
I n f a n t a ,  p i a s tu j ą ce g o  n i e g dy ś  u r z ą d  N a c z e l n e ­
go  W o d z a  w o | s k a  k a r o l i s t o w s k i e g o . «

A m i  d e  l a  R e l i g i o n  um ie śc i ł  p o c h w a ł ę  
p o b o ż n ć j  p r z y w r ó c i ł  ielki  d o m u  dla  s i e ró t  o -  
p u s z c z o n y i h  w  P a r y ż u .  S i o s t r a  B ignon ,  m a ­
jąca  lat  84,  w s t ą p i ł a  p r z e d  r e w o l u c y ą  d o  z g r o ­
m a d z e n i a  „ d e s  fi lles de  la c h a r i t ć  de  St. V i n ­
c e n t  de  P a u l . “ P r z e z  lat  "20 p o ś w i ę c a ł a  o n a  
w s z y s t k i e  s w o j e  s t a r an i a  i si ły d o m o w i  d la  
s i e ró t  o p u s z c z o n y c h  i zna  d k ó w ,  p r z y w r ó c o ­
n e m u  w  1814 ro k u .  B li sko 50,000 o p u s z c z o ­
n y c h  o d  m a t e k  dz iec i  d o z n a w a ł o  jćj p i e c z o ło ­
w i t o ś c i  m ac i e r z yńs k i e j .  D o b r o c z y n n o ś ć  jej 
s p r a w i ł a ,  że m a j ą t e k  s w ó j  m o c n o  n a d w e r ę ­
żyła.

G e n e r a ł  B e r t r a n d  d a r o w a ł  s w e m u  r o d z i n ­
n e m u  m i a s t u  C h a t e a u r o u x  p a ł a s z ,  k t ó r y  C e ­
sa r z  w  b i t w i e  p o d  A b u k i r e m  nos i ł ,  i k t ó r y  
t e n ż e  G e n e r a ł  o t r z y m a ł  w  d a r z e  w  ch w i l i ,  
g d y  N a p o l e o n  o p u s z c z a ł  F o n t a i n e b l e a u ,  u d a ­
jąc  się na  E lb ę .  R ó w n o c z e ś n i e  p r z e s ł a ł  on  
r a d z i e  m u n i c y p a l n ć j  m ia s t a  w ie lk i  i m a ł y  k r zyż  
legii  h o n o r o w e j ,  i o z d o b ę  O r d e r u  k o r o n y  że-  
l a z n ć j ,  k t ó r e  C e s a r z  nosi ł .  P r z y o b i e c a ł  o n  
t ak że  m i a s t u  r ę k o p i s m  w y p r a w y  d o  E g ip t u ,  
sk o r o  t y lk o  d r u k  s ię uk o ńc zy .

B u l l e t i n  d e s  L o i s  og ł asza  t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  i m o r s k i  p r zy j aź n i e  p o m i ę d z y  F r a n c y ą
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a Rzecząpospolitą Texas zaw arty .  — Obie- 
d w o n i  s tronom  zapew nione są p ra w a  najprzy- 
jaźniejszych n a r"d ó w .

Podług dziennika C o n s t i t u t i o n n e l  zasa. 
dy traktatu handlow ego pomiędzy Francyą a 
Angliją są juź przez obydw ie  s trony p o tw ie r ­
dzone ;  sądząc po tern, co już jest, spodziewać 
się można znacznego odbytu w in  francuzkich, 
pon iew aż  cło od nich znacznie zniżone zosta­
nie.

Xiąże Kapuy w ra z  z małżonką ma przedsię- 
w z iąść  podroż na przyszły miesiąc do Pary- 
i a. Domyślają ‘się że pracują nad pogodze­
n iem  Xięcia z Królem  Neapolitańskim.

A u s t r y a .
Z W i e d n i a ,  d. 18. Lipca.

Biskup grosw ardeinsk i,  ksiądz Franciszek 
Laitsak, um arł tknięty apop!exyą. Z Rzymu 
dowiadujem y się, że węgierski Biskup Lono- 
vits tarnże przybył i z s trony Papieża nader 
uprzejmego doznał przyięcia.

W ł o c h y .
Z N e a p o l u ,  dnia 5. Lipca.

Dotyczące się siarki pytanie, jak głoszą, już 
p raw ie  załatw ione, idzie już teraz tylko o 
■wynagrodzenie angielskich posiedzicieli k o ­
palni i d z ie rżaw ców  tychże w  Sycylii, a po­
tem  o w ynagrodzenie  kompanii Taix. Ostatni 
punkt jednak obcym jest zatargom, zachodzą­
cym między Neapolem a Anglią, dotyczy się 
b o w ie m  .edynie rządu neapohtańskiego i w sp o ­
mnianej kompanii. Układ leszcze me zniesio­
n y ,  i n iepew no  jeszcze także, w  jaki sposób, 
t  j, dla jakich w idocznych p o w o d ó w ,  zn ie ­
siony zostanie. Z  strony neapolitańskiej n a ­
turalnie nie zechcą się przyznać do istotnej 
p rzyczyny , t. j. do tw ierdzenia  Anglii, ie  
układ ten  nadw eręża traktat hand low y z 1816. 
roku. Słyszę, że w  Londynie  chcą ustąpić 
pod  w zględem  tego punktu. A lak cale py­
tanie raczej się tyiko około samego kręci w y ­
nagrodzenia. Neapol będzie musiał zapłacić 
i w iele zapłacić, a nadto jeszcze za uprzejmie 
ofiarowane z strony Francyi pośrednic tw o 
bardzo  pięknie podziękować. Podziękowanie 
zaś to riie będzie polegało jedynie na pięknych 
słow ach  i dyplomatycznych notach , ale na 
rzeczywistej uległości. W ia d o m o ,  jak trudno 
jest otrzymać od rządu tutejszego w  spraw ach  
hand low ych  najmniejszą łaskę, z jakiem nie­
dow ierzaniem  przyjmują każdy w niosek  tego 
rodzaju z strony obcych m o c a rs tw ,  jak do- 
kładnie w ładze  wszelkie układy w  p rzew łokę  
puścić umieją i jak większą miarą c ie rp liw o­
ści cierpliwość układających się m ocars tw  w y -  
czerpnąć potrafią. Kilkanaście dział naturalnie 
w ięcćj ‘ tu dokaże. T a k  tedy Ministeryum

francuzkie umiało korzystać z  obecności tu­
tejszej flotty angielskiej i sw ojć j,  i zajmują® 
się dziełem pojednania i pośredn ic tw a , o s w o ­
im w łasnym  interessie nie zapomniało. Przy­
w o d zę  tu W 'Panu na pamięć zatargi handlow e, 
zachodzące latem 1837. roku między Ncapo- 
lem a Francyą. M inisteryum francuzkie przy­
w róc iło  związki za pomocą o k rę tów  p a ro ­
w y c h  między Marsylią a W sch o d em , i żądało 
od rz ą d ó w  w łoskich , aby łrancuzkie statki 
p a row e  do po r tów , w łoskich na stopie okrę . 
tó w  w ojennych  w puszczano; żądanie to tćm 
bardziej było przesadzone, gdy statki te na 
sw e  pokłady zabierały listy, podróżnych i to ­
w a r y ,  i z tego w zg lędu  do charakteru okrę­
tó w  w ojennych  p ra w a  sobie rościć nie mogły'. 
Toskania i państw o kościelne przychyliły się 
do tego żądania; ale Neapol obstawał przy 
sw oim  uporze. T o  pociągnęło za sobą zobo- 
pólne nieporozumienie i niechęć, odw ołan ie  
tute|szego Posła francuzkiego, zastąpionego 
przez Sprawującego interessa, Pana Tallanaye, 
i tym podobne dyplomatyczne dąsy. Później 
m ianow ano  w p ra w d z ie  z n o w u  Posła, ale 
szczera przyjaźń iuż nie pow róciła . W sp a ­
niałomyślnie dosyć ofiarował Pan Thiers, choć 
m u się Neapol nie zasłużył, sw o ję  pom oc, li­
cząc naturalnie na w dzięczność , którćj czą­
steczkę juź sobie naprzód za mającą się do­
piero w yśw iadczyć  przysługę przywłaszczył. 
Zanim b o w iem  jeszcze załatwienie sporu o 
siarkę do skutku przyszło — bo to jeszcze i te­
raz  nie nastąpiło — zaw ar ł  Xiążę Montebello 
z Kięciem ścillą układ, zapewniający przy­
puszczenie francuzkich sta tków  parow ych  do 
p o r tó w  neapolitańskich. Jakkolw iek  nie je­
dno M inisteryum z dnia 1. Marca zarzucają, 
przecież odm ów ić  mu nie można czynności, 
szybkiego korzystania z sposobrićj chwili i tak 
nazw anego savoir faire. Możnaby je n a w e t  
w  tej mierze za przykład w ystaw ić .

B r a z y l i a .
Z R i o  J a n e i r o ,  dnia 16. Maja.

W  prow incyi R i o  G r a n d e  przyszło do 
k rw a w ć j  w alki między cesarskimi żołnierzami 
a tak nazwanym i patryotami. W ódz patryo- 
tó w  szczęśliwie sw oje  wojsko z pola b i tw y  
sprowadził. Z w y c ię s tw o  jest n iepew ne. C e ­
s a r s k i  Generał um arł nagłą śmiercią na d w a  
dni przed walką.

M  e x  y  k.
Hiszpański konsul w  V e r a  G r u z u  zaw ia­

domił w ład ze  w  H a w a n n i e  o następującym 
obwieszczeniu rządu mexykadskiego: A r t .  1. 
Porty  w  Sisalu, na w yspie  C arm en i Baca- 
larze, w  departamencie Fucatan, zamknięte 
są dla handlu zagranicznego i w ybrzcżaegc .
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A r t  2. Zamknięcie pierwszego z tych por­
t ó w  dla zagranicznego handlu nastąpi w  6 
miesięcy po ogłoszeniu tego obwieszczenia. 
A r t .  3. Zamknięcie wszystkich trzech p o r tó w  
dla handlu  w ybrzeźnego nastąpi dnia 6go 
Czerwca.

O  zdobyciu Cam peche przez federalistow 
donosi N e w  - O r l e a n s  B e c  co następuje: 
»Dnia 3. lub 4. C zerw ca  poddało się miasto 
C a m  p e c h e  federalistom, którzy je oblegali. 
“W arunk i poddania się maję być bardzo łago­
dne. N ajuporczyw szym  absolutystom zape­
w n io n o  w o lne  odejście do V e r a - C ru zu ,  ale 
większa część żołnierzy w ola ła  pozostać w  
mieście. G enera ł Anaya i K om endan t Biboud 
ofiarowali sw e  usługi federalistom, ale ich 
nie przyjęto. O bydw aj w ięc  pozostali w  rza- ' 
sie b itw y  w  Meridzie, stolicy Yucatanu. P o r t  
Tabasco  iederaliści opasali. Gentralisci n ie­
ró w n ie  surow szych , jak się zdaje , chwytają 
się ś ro d k ó w , niż federaliści, o czein można 
w nosić  z rozkazu dziennego, wydanego przez 
K om endan ta  Zamory. O św iadcza  on w  tym ­
że, że wszystkie osoby, o którychby się z ze­
znania wiarogodriych św iad k ó w  przekonano, 
że federalistom dopomagały-, śmiercią ukarane 
będą. Zarazem  oznajmia rząd o w i,  że aż do 
p o ło w y  Marca około 40 osób rozstrzelać kazał. 
Zresztą W Mexyku panuje zamieszanie i nie­
ład pod  panow an iem  rządu centralnego.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — O b ró t  pieniężny tutejsze­

go L om bardu  na rachunek Król. łow nego 
Banku, coraz w ięcćj postępuje. Zezwolenie 
tegoż Królewskiego B a n k u , w zględem  przy- 
poźyczek na czas krótszy, naw e t  do dni 8, 
w ielkiem okazało się dobrodziejstwem. Uznaje 
to publiczność ze w szech  stron. W p o ró ­
w nan iu  z przeszłym rok iem , przechodzi 
w  roku bieżącym obrot pieniężny przeszloro- 
czny około tal. 36,000 na miesiąc. Przypo- 
życzki na dni 8 liczą w  to około tal. 27,000. 
Dla dogodności obywateli przy uiszczaniu się 
do kassy prowincyalnej Z iem stw a, dał był 
Bank K rólew ski z wielką uprzejmością L om ­
bardow i zezw olenie  na przyjęcie i w ym ianę  
złota podczas w ersury . W ie le  obywateli ko­
rzystało z tej okazyi, której skutkiem dobro 
czynnym jeszcze by ło , skorzystanie na czasie, 
gdy przybywający następnie z większemi bile­
tami kassow em i, lub z uregulowanem i pie­
niędzmi, do kassy prow incyalnej Ziemstwa 
kontrybuenci, tamże z latwością i spiesznie 
potrafili o trzymać expedycyq.

— „Tygodnika literackiego" w yszed ł JV3 29. J 
zayyiera; E tudes physiologirjues sur les grandcs

m etropoles dc 1’Europe  occidentałe, par Gae- 
tan  Niepowie. — Poezya przez E. W as i lew ­
skiego: " Maryi S*4'* na pamiątkę « — O  no­
w y m  kierunku historyi. — W yjątek  z niedru- 
kow anych  pam iętników  polskiego Maiora D. 
(dokończenie). — Przegląd pism: Powieści 
wielkopolskie przez K. W . Berwińskiego, —- 
D oniesirriia literackie.

— Tegoż dziennika w yszedł JW. 30.; za­
w ie ra :  Volkerschau auf Beisen von T h eo d o r  
Mundt. — I t a l i a m — jta l iam , poezya przez 
L. Siemieńskiego. — Zycie s ieroty , pow ieść  
przez Stefanią Fischer. — Listy agenta sas­
kiego podczas bezkrólewia po Auguście III. 
i począł ku panowania  Stanisława Augusta. — 
S ł ó w k o  o dążności i duchu poezyi polskićj 
w  XVI. w ieku , przez W. A. Maciejowskiego. 
— Przegląd powieści Berwińskiego (d o k o ń ­
czenie). — Doniesienia literackie ( o  doktory- 
zacyi i 'P .  M otty , Szymańskiego i Kramarkie- 
w ic z a — o powieści now ej P. l .zaykowskiegn 
i w ydanćm  tłumaczeniu „ A m y n ta«  przez 
F. K. iN ow akow skiego  i t. d . )

|  Tania prze (taż płótna. i
+ Spadkobiercy fabrykanta płócien zamie- ♦  

rzają dla podziału przedaż około 60 sztuk r  
() ciężkiego holenderskiego płótna dom o- |  

wego, sztuka po 60 łokci, 25 sztuk prze- J  
dniego, sztuka po 60 łokci i 30 sztuk płó- ^  

® tna kreas z bielonćj i niebielonej przędzy, ® 
sztuka po 50 łokci. Dla prędszego uła- §  

-> twienia się ma sztuka o 3, 4 i 5 tal. niżćj ♦  
® ceny fabrycznei być przedaną. Zw raca- x  

my najuniżeniej na to uwagę szanow nćj i  
Publiczności nadmieniaięc, iż płótno rze- X 
czone jako jedno z najlepszych polecić i + 

|  tylko w sz tukac łi  po stałych cenach prze- f

t daw ać możemy. §
Przedaż nastąpi w  hotelu Berlińskim * 

S  od 27. do 3 t  dnia Lipca.

400 sztuk popraw nycti  zupełnie zd row ych  
ow iec  w łącznie  z jagniętami, niemnić) młode 
rogate bydło  żuławskiej rasy i konie przedaję 
z w olne j ręki w  R a  d z  i m i  u nad W artą .

A l e x a n d e r  S p I j_s _g 
W ielkie pomieszkanie na p ie rw szem  piętrze 

W hotelu W iedeńskim  jest od 1. Październi- 
ka r. b. do wynajęcia.j_________________ _____

Św ieże śledzie otrzymał handel
J .  S m a k o w  s k i e g o 

_______________ w  r y n k u  N r 68 .______

Świeże ananasy nadzwyczajnej w ie l ­
kości otrzymał i poleca handel

I z y d o r a  B u s  c h ,  ulica W ro c ła w sk a  ./W 36.


